
„Niech żyje pierwsza kosmiczna babka!'

Tierieszkowa i Bykowski
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W alentyna Tierieszkowa i pod 
pułkownik Walery Bykowski — kosmonauci radziec­
cy, uczestnicy historycznego zespołowego lotu Wokół 
globu ziemskiego — przybyn 23 bm. 0 ffodz. 13 do 
Warszawy.
Pochmurna w tym dniu 

pogoda nie zmniejszyła za­
interesowania Warszawia­
ków. Tysięczne tłumy ze­
brały się na Okęciu i na 
trasie przejazdu. Wśród wi­
tających — ogromna ilość 
młodzieży.

Na lotnisku widzimy człon- 
kow najwyższych władz partyj 
nych i państwowych: Ignacego 
.Logę - Sowińskiego, Edwarda 
ocnaba, Bolesława Podedwor­
nego, Witolda Jarosińskiego,
Attura Starewicza, Ryszarda 
Strzeleckiego, Stefana lgnara,
Franciszka Waniołkę, Jana Ka­
rola Wendę.

Nagle ustają pieśni, gwar 
milknie. Słychać charakte­
rystyczny szum — wielki 
turbośmigłowiec ,,11-18" wy-

Rozlegają ^ię dźwięki 
hymnów narodowych ZSRR 
i Polski.

Kosmonauci przechodzą na­
stępnie wzdłuż szpaleru ma 
nifestujących tłumów. Po­
witania, uściski dłoni, okrzy
9 Dokończenie na str. 2

Wicepremier F. Jaroszewicz
o obradach
Komitetu Wykonawczego RWPG
WARSZAWA (PAP). — We 

środę 23 bm. powrócił do War 
szawy przedstawiciel Polski w 
Radzie Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej — wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jaroszewicz. 
Brał on udział w zakończo­
nych we wtorek w Moskwie

Wieczorem 23 bm. w 
Urzędzie Rady Ministrów 
Walentyna Tierieszkowa 
i Walery Bykowski spot­
kali się z czołowymi dzia 
iaczami państwowymi i 
partyjnymi oraz z akty­
wem warszawskich za­
kładów prac;;.

W spotkaniu wzięli 
udział: Józef Cyrankie­
wicz, Edward Ochab, 
Marian Spychalski, Adam 
Rapacki, Witold Jarosiń­
ski, Artur Starewicz, 
Ryszard Strzelecki, Kon­
stanty Dąbrowski, Euge­
niusz Szyr, Julian To­
karski. Obecny był am­
basador ZSRR Awierkij 
Arlstow.

Radzieckich kosmonau­
tów powitał w serdecz­
nych słowach premier 
Cyrankiewicz. W czasie 
spotkania Walentyna 
Tierieszkowa obszernie 
opowiedziała o przygo­
towaniach i o przebiegu 
lotu.

łania się z chmur wiszących 
nisko nad lotniskiem. Po 
chwili samolot zatrzymuje 
się przed dworcem lotni­
czym.

Kosmonauci ni« wyszli je 
szcze z samolotu, a już ca-

W drzwiach kabiny uka 
żują się znane sylwetki Wa
lentyny Tierieszkowej i W a 
lerego Bykowskiego. Wita­
ją ich na polskiej ziemi — 
członkowie kierownictwa par 
tii i rządu.

Wraz z Walerym Bykow­
skim przyjechała jego żona 
— Walentyna. .

Telefoto Nieżywiński

S/s „Bytom“ po kolizji 
pa przymusowym postoju
w porcie lizbońskim

Rozmowa premierów
Nepalu i ZSRR
MOSKWA (PAP). Prze­

wodniczący Rady Ministów 
i minister spraw zagranicz­
nych królewskiego rządu Ne 
palu, T. Giri złożył w śro­
dę na Kremlu wizytę*prze- 
wodniczącemu Rady *Mini- 
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
cz owo wi.

łe lotnisko rozbrzmiewa na| Chruszczów i GL i odbyli 
ich cześć tradycyjnym „ICO! serdeczną przyjacielską roz- 
lat!”. • I mowę.

- PiieńOUl -
DZ/EN Organizacji Na- najbardziej odpowiada 

rodów Zjednoczonych naszym. Od lat czyniliś- 
obchodzimy w okresie my wiele wysiłków, aby 
trwania XVIII sesji Zgro ONZ stała się — jak to 
madzenia Ogólnego. Cię- określił Władysław Go- 
żar gatunkowy tej sesji mułka — „narzędziem 
mierzy się nowymi oko- pokojowego wspóiist- 
licznościami, które uza- nienia i pokojowej 
sadniają nasz ostrożny współpracy wszystkich

Jak informowaliśmy na­
szych czytelników, s/s „By­
tom”, wiozący ładunek kok 
su ze Szczecina do Alek­
sandrii, w ub. piątek, tj. 18 
bm. ulegi kolizji z panam- 
skim statkiem „Stella Marł 
na”. Wypadek ten zdarzył 
się w godzinach rannych, 
na pełnym morzu około 80 
mil od Lizbony. Ponieważ 
rozpruta została lewa burta 
naszego statku i woda za­
częła wdzierać się do jego 
wnętrza, uruchomiono pom­
py okrętowe i udano się do 
portu lizbońskiego. S/s „By 
tom” na miejscu był tego sa 
mego dnia wieczorem.

Oględziny przeprowadzone 
w porcie wykazały, iż usz­
kodzenie naszej jednostki jest 
poważniejsze aniżeli sądzono 
początkowo. Oto, pQza blisko 
5-metrową wyrwą uczynioną 
w kadłubie na wysokości V 
ładowni, statek prawdopodob 
nie uszkodzony ma również 
międzypokład.
Aby dokładnie określić 

rozmiary szkód oraz zade- 
| cydować czy s/s „Bytom” 
l ma przejść w Lizbonie grun 
1 towny remont i umożliwić 
tamtejszym stoczniom zło- 

: żenie ofert, rozpoczęto na- 
| tychmiast wyładunek koksu

z V ładowni. Prace posuwa 
ją się jednak wolno gdyż 
akcję utrudnia to, że statek 
co pewien czas nabiera wo 
dę, co wywołuje jego prze­
chyły. W takich wypadkach 
wyładunek trzeba przery­
wać, by przystąpić do wy­
pompowywania wody.

(sta)

obradach IX posiedzenia Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG.

Wicepremier P. Jarosze­
wicz oświadczył przedstawi­
cielowi PAP, iż porządek 
obrad obecnego posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego 
został w pełni wyczerpany, 
a podstawową większość 
problemów pozytywnie za­
łatwiono.

— Chcemy pod auspicjami 
UWPG — stwierdził P. Jaro­
szewicz znacznie lepiej niż to 
miało miejsce w okresie po­
przednim prowadzić prace ko­
ordynacyjne zamierzeń gospo­
darczych naszych krajów na 
lata 1986 — 70. Ustaliliśmy węz­
łowe zagadnienia, którymi ra­
da będzie się zajmować. Są 
to przede wszystkim general­
ne, główne powiązania gospo­
darcze między krajami człon­
kowskimi, jak również — do­
konanie dalszych kroków w 
międzynarodowym podziale i 
specjalizacji produkcji, już Ha 
większą skale niż to było do­
tychczas robione.

Zatrzymując się nad sprawa­
mi koordynacji inwestycji, P. 
Jaroszewicz wyjaśnił, że prace 
w tym względzie, dotyczące 
ostatnich dwóch 1st obecnego 
planu 5-letniego (1964 — 65),
były szczególnie utrudnione. 
Choć objęto koordynacją obiek­
ty nowo rozpoczynane, to nie­
mniej wielokrotnie miało się 
do czynienia z faktami doko­
nanymi: z przeprowadzonymi
pracami projektowymi, przy­
gotowaniem maszyn itp. Stąd 
znacznie trudniejsze podejmo­
wanie decyzji koordynacyj­
nych.

Osiągnięto natomiast pierw­
sze doświadczenia i pierwsze 
rezultaty, które przy dobrej 
Woli krajów mogą dopomóc do 
znacznie lepszej koordynacji 
inwestycji w okresie następ­
nym. Chodzi oczywiście o unik 
nięcio zbędnych nakładów. Pol 
ska — powiedział wicepremier 
Jaroszewicz — jest zaintereso­
wana w tym, aby zarówno w 
naszym kraju, Jak I w innych 
państwach RWPG dążyć do 
projektowania w większych se­
riach obiektów, którymi za­
interesowanych Jest kilka kra­
jów.

Na zakończenie rozmowy 
P. Jaroszewicz stwierdził, 
iż w czasio IX posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego 
omawiano też sprawcy tran­
sportu, wspólnego parku 
wagonów; podpisano umowę 
w sprawne w-spólnego ban­
ku krajów socjalistycznych 
itp.

Czwartek, 24 października 1963 r.

WARSZAWA (PAP). — 23 
bm. rozpoczęła się w War­
szawie II sesja naukowa

Wojna wyzwoleńcza 
narodu polskiego 
tematem sesji naukowej PAN

PAN, poświęcona proble­
mom wojny wyzwoleńczej 
narodu polskiego w latach 
1939 — 45, a zwłaszcza nur­
towi lewicowemu w tej woj 
nie. Sesja zorganizowana zO 
stała z okazji 20-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Uczestniczą w niej history­
cy wojskowości ze wszy­
stkich ośrodków naukowych 
w kraju.

W sesji biorą także udział 
delegacje historyków CSRS, 
NRD, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

DZIŚ 
„Dzień ONZ“
NOWY JORK (PAP). Co 

roku 24 października ohcho 
diony jest na całym świę­
cie „Dzień Organizacji Na­
rodów' Zjednoczonych”. Ob­
chody odbywają się we 
wszystkich państwach człon 
kowskich, których liczba 
wzrosła w bieżącym roku 
do 111, w krajach nie nale­
żących jeszcze do ONZ oraz 
w' siedzibie ONZ.

W siedzibie ONZ odbędzie 
się uroczysty koncert sym­
foniczny. Zgromadzenie 0- 
gólne poświęci pewną część 
debaty na uczczenie roczni­
cy powstania ONZ.

optymizm.
Obrady toczą się w 

pomyślnej sytuacji mię

państw”.
Od 1945 roku, kiedy 

grupa państw uczestni-pimiyaiucj sytuacji mię- . .
■taynarodowej, wywołanej f^w^'^ehwalila w

San Francisco KARTĘ 
NARODÓW ZJEDNOCZO 

się
stopniowo, przy wielkich

... ... , . oporach ze strony państw
pMPisamem w Moskw« lnlperIalUtycIn7cIlj obli-

dwoma wielkimi wyda­
rzeniami: zażegnaniem
grożącego wojną atom,,- Nyt zmie„ialo
wą kryzysu w strefie   „
Morza Karaibskiego i

Grupa
amerykańskich
burmistrzów
odwiedziła Wybrzeże

układu o częściowym za­
kazie doświadczeń nuk­
learnych. Obserwatorzy

cze Zgromadzenia Ogól­
nego. Ideały, które przed 
18 laty znalazły odzwier- 

w

Czy operacja „Big lift“
prowadzi w efekcie
do wycofania części wojsk USA
stacjonujących za granicą?

tegorocznej sesji są zgod ciedlenie w karcie _ 
ni, ze panuje atmosfera do pokoju posza
uspokojenia, wystąpienia nowanie w cz}owieka 
są w przygniatającej , narodó rów„0upraw- 
większości pojednawcze nienie wszystkich państw 
i konstruktywne, zgodne _ zaczynają dopiero te-
z duchem odprężenia w 
stosunkach między Wscho 
dem ł Zachodem.

Prezydent Kennedy za­
apelował, aby obecnie, 
po zawarciu układu mos­

ra z, jeszcze nie zawsze 
z powodzeniem, ale za­
zwyczaj w sposób dyna­
miczny nabierać w prak­
tyce właściwych treści.

W decydującej mierze 
kiewskiego, podjęte zo- wpjynęły na to nie tyl- 
stały dalsze kroki w ko wysiłki państw so- 
kierunku rozbrojenia. A cjalistycznych, ale rów- 
premier W. Brytanii nież utworzenie, szcze- 
lord Home wyraził na- golnie w ostatnich la­
dzie je, że bieżąca sesja tach, wielu suwerennych 
bedzie końcem zimnej państw w Afryce i Azji.

Zajęły one należne im 
formuło- miejsce w ONZ i ich

WASZYNGTON (PAP). — 
Korespondent PAP, red. H. 
Zwiren, pisze:

Uwaga całej prasy ame­
rykańskiej koncentruje się 
na dwóch wydarzeniach: po 
pierwsze — na operacji 
„Big lift”, tj. przerzuceniu 
drogą lotniczą w ciągu 
trzech dni całej dywizji ze 
Stanów Zjednoczonych do 
Europy, po wtóre •— na pla 
nach zwiększenia siły-ognia 
jednostek amerykańskich w 
Europie poprzez moderniza­
cję ich sprzętu i zastąpie­
nie przestarzałych pocisków 
nowocześniejszymi pociska­
mi balistycznymi oraz wpro 
wadzenie ulepszonej arty­
lerii atomowej.

W dniu wczorajszym (23 Wypowiedzi oficjalne .i arty- 
bm.) odwiedziła Wybrzeże knly prasowe nadal są nie 

Pnlcco riQ ■ sprecyzowane, spekulacyjne iprzebywająca w l oisce na;zawierają sporo sprzecznośei. 
zaproszenie prezydiów fSO jednakże można z nich wydo- 
narodowych m. Krakowa, być pewne częściej powtarza- 
Poznania i Wrocławia, gru- i s‘s punKty’ ^ak na przy‘ 
pa amerykańskich burml-|kla : strzów pochodzenia po.shi J 1 °>*
go. do generalnej rozgrywki z so-

Delegacja w osobach: Juszntkami na grudniowej se-
, . sji NATO. Mają one dowieść,John E. Babiarza — burmi że: ^

strza m. Wilmington w sta­

wo jny. 
Oświadczeń

wanych w ten sposób ^osy zaczęły ważyć na 
przez dwóch reprezentan forum międzynarodowym, 
tów największych mo-1 Przypomnijmy, że w 
carstw imperiaiistycz- 1945 r. do ONZ należało ( 
nych, nie słyszano do- 51 państw (w tym Pol- 
tychćzas w gmachu nad ska), >v 1960 r. — 81, a 
brzegiem East River w obecnie 111. Wciąż bez- 
Nowym Jorku, treść tych prawnie nie dopuszcza 
życzeń czy nadziei jak © Dokończenie na str. 2

nie Delaware, Chestera Ko­
wala —• burmistrza m. Buf 
falo w stanie Nowy Jork, 
Alcxa P. Smekta — burmi­
strza m. Rochester, Victora 
C. Waryasza — burmistrza 
m. Pughkeepsie w stanie 
Nowy Jork, Hugh Mields 
Jr. — zastępcy dyrektora 
stowarzyszenia burmistrzów 
miast amerykańskich oraz 
toy/arzyszącego delegacji wi 
cekbnsula Carolla Brawna, 
zwiedziła Gdynię, port gdyń 
ski i suchy dok w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

W dniu dzisiejszym goś­
cie złożą wizytę przewodni­
czącemu Prez. MRN w Gdań

• Stany Zjednoczone są w 
stanie wywiązać się ze wszy­
stkich swoich zobowiązań mi­
litarnych za granicą, prze- 
rzucając szybko i sprawnie *ema 
do punktów, w których wy­
buchł lub może wybuchnąć 
konflikt, znaczne kontygenty 
wojsk z baz położonych na 
terytorium Stanów Zjedno­
czonych ;

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 24 bm.

Chmurno z lokalnymi prze­
jaśnieniami. Po południu po­
stępujący od zachodu wzrósł 
zachmurzenia aż do występo- 

sku Tadeuszowi Bejmowil wania opadów. Temperatura od
il«*« wk** Sta«
51 i Stocznią Gdańską,

0SHg§0

Wiatry słabe, zqjjenne, póź- 
Iniej południowo « zachodni*.

• tym samym USA mogą 
wycofać część swoich oddzia­
łów stacjonujących za gra­
nicą, bez narażania na 
szwank bezpieczeństwa so­
juszników.

2 Decyzja w sprawie reduk­
cji sił zbrojnych USA za 

granicą podyktowana jest ko­
niecznością zaoszczędzenia do­
larów.

Niektóre dzienniki, wskazu­
jąc na „zaniepokojenie” Bonn 
sobotnią wypowiedzią Gilpatri- 
ka, utrzymują, że stopniowe 
wycofanie wojsk amerykań­
skich z Europy toruje drogę 
do porozumienia z de Gaul- 
le’em.

LONDYN (PAP). Wyspy bry- 
tyjskie — „nie tonący lotnis­
kowiec amerykański” — ode­
grały w środę rolę gigantycz­
nej amerykańskiej stacji ben­
zynowej w toku operacji „Big 
lift”. Od samego rana co 5 
minut nad lotniskiem w Mil- 
denball w hrabstwie Suffolk, 
rozlegał się huk motorów i ko­
lejny „Głobmaster” z 89 żoł­
nierzami na pokładzie lądo­
wał na ziemi brytyjskiej, by 
uzupełnić zapasy paliwa, po 
czym odlatywał do Niemiec 
zachodnich.

Chociaż brytyjska prasa bur- 
żuazyjna stara się wszelkimi 
sposobami pomniejszyć znacze­
nie i ewentualne skutki opera­
cji „Big lift” te maną*vry ar­
mii amerykańskiej wywołują 
w społeczeństwie brytyjskim 
uczucie głębokiego zaniepoko-

W Algierii
tiwaią mediacje
ALGIER (PAP). Prezy­

dent Ben Bella przyjął w 
środę rano delegację rady 
Ligi Arabskiej, na której 
czele stanął generalny sekro 
tarz ligi Hasuna oraz dele­
gację Iraku z ministrem oś­
wiaty dr Dżauhari. Obie te 
delegacje przyjechały do Al 
gierii w celach mediacji w 
konflikcie algiersko - maro 
kańskim.

Algierskie ministerstwo orien 
tac .j i narodowej informuje, że 
przybycie 9 oficerów marokań­
skich do armii algierskiej po­
twierdza wiadomości o wal­
kach, jakie otl szeregu dni to 
c/ą patrioci marokańscy z ar­
mią królewską w górach Rifu. 
Komunikat podaje również, że 
w Udżdzie (Maroko) aresztowa 
na została grupa siedmiu Maro 
kańczyków po zamachu prze­
ciwko marokańskiemu ministro 
Wi obrony.

Opublikowany w Algierze 
wspólny komunikat algiersko- 
etiopski w związku z wizytą 
cesarza Iłajle Sellasje informu­
je, iż rząd algierski postanowił 
domagać się zwołania w trybie 
pilnym nadzwyczajnej sesji ra 
dy ministrów spraw' zagranicz­
nych organizacji jedności afry­
kańskiej. Cesarz Hajle Sellasje 
wyraził na to zgodę.

* * *
Rzecznik rządu francuskie 

go oświadczył po posiedze­
niu gabinetu, że Francja 
„nie zamierza w żadnej for 
mie interweirownć w aktu­
alnym konflikcie algiersko- 
marokańskim”.

Na otwarcie obrad przybyli: 
Członek Biura foutycznego K.c 
1'Z.PK, minister obrony ńaroda 
wej Marszałek Pólski Marian 
Spychalski, sekretarz K(J PZ.PR 
Witold Jarosiński ł inne osobi­
stości.

Otwierając w imieniu prezy­
dium PAN sesję — sekretarz 
naukowy akademii prof, dr 
Henryk jabłoński podkreślił m. 
in., iż dzieje walki narodowo­
wyzwoleńczej znajaują wciąż 
wielki oddźwięk w sercach poi 
skich. Czyn orężny, który stał 
się rumiamentem Euoowego 
Wojska eolskiego, wyrośł znaj 
lepszych tradycji walk o nie­
zawisłość narodową, a zarazem 
wnosił do polskich dziejów nn 
litarnych nowy element o nie­
zwykle aomosiycn następstwach, 
i,udowe WP wyrastało jako 
zbrojny czynnik realizacji je­
dynie .słusznej koncepcji poli­
tycznej, wypracowanej przez 
rewolucyjny nurt polskiego ru 
chu robotniczego — koncepcji, 
która niosła ludowi polskiemu 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne, stwarzała perspektywę so­
cjalistycznej drogi rozwoju.

Nowa prowokacja
wobec Kuby
HAWANA (PAP). Radio ha* 

wańskie podało ubiegłej (* 
wtorku na środę) nocy, iż Sa­
moloty Republiki Kubańskiej 
ostrzelały dwie łodzie pirac­
kie, które kierowały się do 
brzegów Kuby z bronią i dy- 
wersantami. Zamierzali oni do­
stać się na Kubę od strony 
południowej Pinar del Rio. Ra­
dio hawańskie podało, że ło­
dzie te zostały przetransporto­
wane na pokładzie okrętu, któ­
ry opuścił Florydę i znajdował 
się w odległości 2,5 mili od wy 
brzeży kubańskich. Zbliżywszy 
s ę do wybrzeży okręt ten wy­
ładował następnie łodzie de­
santowe.

Jednostki morskie wojsk re­
wolucyjnych — dodaje radio 
Hawana — skierowały się na­
tychmiast na miejsce akcji.

Silniki okrętowe HGP
Jednym z największych 

kooperantów naszego prze­
mysłu okrętowego są Zakła 
dy Przemysłu Metalowego 
H. Cegielskiego w Pozna­
niu. Bieżący rok dla zakła­
dów był niezwykle łaskawy 
i bogąty tak pod względem 
produkcyjnym jak i pod 
względem nowych inwesty­
cji, dotyczy to zwłaszcza 
rozbudowy zakładu produk­
cji silników okrętowych. W 
ostatnim czasie oddana zo­
stała do eksploatacji pięk­
na, nowoczesna hala mon­
tażowa silników okręto­
wych.

Niedawno Zakłady H. Ce­
gielskiego wysłały pierwszy 
silnik polskiej produkcji 
przeznaczony na eksport. 
Jest to jednostka o mocy 9 
tys. KM która zainstalowa

na będzie na statku budo­
wanym dla Pakistanu przez 
stocznię jugosłowiańską. W 
trakcie przygotowań do wy 
syłki znajduje się drugi sil 
nik eksportowy o mocy, 
10 500 KM, który zamonto­
wany zostanie na statku bu 
dowanym w NRD, w Rosto 
cku.

Przypomnieć warto, że w 
listopadzie 1958 roku, a 
więc 5 lat temu Zakłady H. 
Cegielskiego opuścił pierw­
szy silnik okrętowy. W cią 
gu pięciu lat załoga Cegieł 
skiego wyprodukowała 50 
kolosów napędowych na 
statki budowane w Gdań­
sku, Gdyni i Szczecinie. 
Łączna moc tych silników 
wynosi ponad 380 tys. KM, 
co odpowiada mniej więcej 
napędowi 40 dziesięcioty- 
sięczników.

Do końca br. „cegielsźcza 
cy” dostarczą 21 silników o- 
krętowych. o łącznej mocy 
140 tys. KM. W sumie więc 
moc wszystkich wyproduko 
wanych w Zakładach Cegieł 
skiego silników okrętowych 
wyniesie ponad 500 tys. 
KM. W roku przyszłym na­
tomiast przewiduje się, że 
Zakłady Ii. Cegielskiego o- 
puści 32 silniki napędu 
głównego na statkach, a 
więc o połov/ę więcej niż w 
roku bieżącym.

Na zdjęciu: montaż silni­
ka w niedawno oddanej do 
użytku nowej hali montażo 
wej.

3Tekst I feto: Jan KOPEĆ
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Wstępne założenia 
rozbudowy portu elbląskiego

W tych dniach odbędzie 
*ię kolejne posiedzenie Ra­
dy Użytkowników Portu El­
bląg, na którym zostaną 
przedyskutowane i ewentu­
alnie opracowane przez 
Żeglugę Gdańską wstępne 
założenia rozbudowy portu 
elbląskiego.

Rozbudowa portu rozpo­
cznie się od odcinka po­
między Elewatorem nr 1 
nad rzeką Elbląg a Kapi­
tanatem Portu nad base­
nem, mającym połączenie z 
rzeką. W latach 1966 — 70 
wybudowane zostaną tutaj 
3 magazyny o łącznej po­
wierzchni około 10 tys. m 
kw. oraz 5 placów składo­
wych o powierzchni 12 tys. 
m kw.

Przewiduje się, Iż w ro­
ku przyszłym zbudowana 
zostanie wiata o powierzch­
ni około 3 tys. m kw., co 
umożliwi rozpoczęcie pracy 
portu.

W latach 1970 — 75 roz­
budowa portu obejmie od­
cinek nabrzeży po przeciw­
nej stronie basenu. Maga­
zyny o powierzchni około 
3.500 m kw., 2 place skła­

dowe oraz tory kolejowe bę­
dą stanowiły zasadnicze wy 
posażenie tej części portu.

Przypuszczalnie już w ro­
ku 1964 place te opuści je­
go dotychczasowy użytkow­
nik, tj. Elbląskie Zakłady 
Terenowe.

Wejście portu na teren, 
położony naprzeciwko Ele­
watora nr 1 (po drugiej 
stronie rzeki Elbląg) prze­
widziane jest w latach oko­
ło 1970 — 71. Byłby to 
najbardziej rozległy obszar, 
który wszedłby w obręb 
czynnego, mającego już 
duże obroty portu elbląs­
kiego. (bk)

Tierieszkowa i Bykowski 
przybyli do Warszawy
• Dokończenie ze str. 1
ki, dziesiątki wiązanek kwia 
tów dla odważnych zdobyw 
ców Kosfnosu.

Mija bez mała 20 minut, 
zanim kosmonauci mogą 
dojść do podium. Tu prze­
mówienie powitalne wygła­
sza Ignacy Loga-Sowiński.

Pozdrawiając na polskiej zie­
mi Walentynę Tierieszkową i 
Walerego Bykowskiego, I. no­
ga - Sowiński powiedział m. 
in.:

Witająć w waszych osobach 
wybitnych przedstawicieli po- 
więKSzającej się ..oaziny radziec­
kich kosmonautów, pragniemy 
nać wyraz nie tylko najszczer­
szej sympatii osobistej i zastu

Podziękowanie
Serdeczne podziękowa­

nie partii, urzędom, in­
stytucjom ł osobom pry 
watnym składa na nade 
słane pod adresem życzę 
nia z okazji „Dnia Łącz­
nościowca” dyrektor o- 
kręgu P i T M. Macho- 
wina. --- •--- -

Rozpoczęły się
ofbiaiiie poszulitiania
w jeziorze Toplitz

WIKUEN (PAP). Przygotowa­
nia do oficjalnej akcji poszu­
kiwań w Jeziorze Toplitz pro­
wadzonej na polecenie austriac 
kiego, ministerstwa spraw wew­
nętrznych są obecnie w pełnym 
toku.

Dno Jeziora Jest poddawane 
dokładnym badaniom przy po­
mocy echosondy, co umożliwi 
ustalenie położenia skrzyń, Któ 
re przymocowane ewentualnie 
na bojach, mogą znajdować się 
tuż pod powierzchnią Jeziora.

W najbliższych dniach bada­
nia te, przy których Jezioro zo 
stało podzielone na szereg nie­
wielkich kwadratów, zostaną 
zakończone. Dopiero wówczas 
nurkowie rozpoczną właściwe 
poszukiwania dokumentów i 
rzekomych skarbów zatopio­
nych w jeziorze przez SS na 
krótko przed zakończeniem woj 
ny.

Ozleó ONZ
® Dokończenie ze str. 1 Nowe oblicze ONZ jest 
się do ONZ — Chińskiej faktem dokonanym I
Republiki Ludowej. zbliża się do rzeczywi-

ICZBY te określają stego układu sił w świe- 
poważne zmiany nie Wciąż stara jest jed

tylko ilościowe, ala
przede wszystkim ja-

nak struktura tej orga­
nizacji. Konieczność jej

kościowe. ONZ stała się zmiany podniósł Chrusz- 
obecnie organizacją bar- czow w 1960 roku. Po­
dziej powszechną i uni- ruszył tę sprawę na bie- 
wersalną. Zarysowują żąccj sesji wicemin. Wi­
słę w niej trzy wielkie niewicz, domagając się 
grupy — kraje socjali- „prawa krajów Afryki i 
styczne, imperialistyczne Azji należytej repre- 
i neutralne. W wielu zentacji w ONZ”. O „uno 
wypadkach występuje wocześnleniu ONZ” mó- 
zbieżność polityki kra- vv^ przedstawiciel Bra­
jów socjalistycznych i zylii. Problem doskonale- 
neutralnych. Poważna n^a struktury ONZ nie 
ilość nowo wyzwolonych przestaje być «.ktualny. 
krajów przeciwstawia się Bieżąca sesja potwler- 
imperialistom. To spo- opinię, że ONZ mo-
wodowało, że skończyły działać konstruktyw- 
się dla Stanów Zjedno- ?Ie w myśl idei współ- 
czonych czasy niepodziel istnienia. Może odegrać 
nej hegemonii w ONZ, poważną rolę w rozwłą- 
czasy sławetnej „maszyn zaniu krok za krokiem,
ki do głosowania’ trzech najpoważniejszych

Sytuacja jest taka, że problemów świata współ- 
mocarstwa zachodnie mu czesnego: powszechnego
szą dziś czekać z nie- I całkowitego rozbroję- 
pokojem na wyniki gło- nia, rozwoju gospodar-
sowania w ONZ. W wy 
padku przyjęcia np. re

czego krajów słabo roz­
winiętych, ostatecznej lik

zolucji o likwidacji ko- widacji kolonializmu. Do 
lonializmu przedstawiciel wodom jest m. in. pow- 
USA był zmuszony pod szechne poparcie dla

układu moskiewskiego, 
czy też aklamacyjne przy 
jęcie rezolucji 17 państw 

nie zaatakować swoich w sprawie zakazu umie- 
protektorów za „impe- szczania na orbicie oko-

łoziemskiej satelitów z 
bronią jądrową.

Najtrudniejszy jest 
pierwszy krok. A ten

naciskiem opinii głoso­
wać „tak”. Nawet Pa­
nama ośmieliła się obec-

zonego uznania dla waszego mę 
stwa, ale także najgłębszym u- 
czciom braterskiej przyjaźni, ja 
kie naród polski żywi dla ra­
dzieckich pionierów postępu i 
budowniczych komunizmu — 
twórców nowego ustroju społe­
cznego i nowego typu stosun­
ków między narodami, szermie 
rzy najszlacnetniejszych idea­
łów ludzkości — wolności i po­
koju.

Pragniemy witając was, wy­
razić nasz najgłębszy szacunek 
1 uznanie dla bohaterskiej kla­
sy robotniczej Związku Ka- 
dzieckiego, która wydala ta­
kich jak wy ludzi, szturmują­
cych zwycięsko kosmiczne prze 
stworzą, nasz podziw dla osiąg­
nięć nauki radzieckiej, która 
wypracowała teoretyczne pod­
stawy tego wielkiego wyczynu, 
dla szczytowych zdobyczy tecn 
niki radzieckiej, dzięki którym 
wasz kraj wysunął się na czo­
ło w opanowaniu przestrzeni 
kosmicznej.

Do mikrofonu podchodzi Wa 
lentyna Tierieszkowa. Mó­
wi, iż cieszy się z przyby­
cia do Polski, pozdrawia 
społeczeństwo polskie.

Potem zwraca się do kobiet 
i dziewcząt naszego kraju, wi­
tając je w imieniu radzieckich 
dziewcząt, pełniących służbę 1 
uczących się w oddziale kos- 
monajityki. Byłoby Jednak me 
prawdą — mówi Wala — gdy­
bym powiedziała, że spotyka­
my się po raz pierwszy. Wie­
lokrotnie przelatywaliśmy nad 
Polską. Oczywiście wtedy nyio 
to spotkanie kosmiczne, a obec 
nie — ziemskie.

Wiele czytaliśmy 1 słyszeliś­
my o Polsce — mówi Walery 
Bykowski i cieszymy się, że njo 
żerny się teraz z wami spot­
kać. Widziałem już wasz kraj 
z Kosmosu, z ogromnej wyso­
kości. Teraz obejrzymy go zbił 
ska — dodaje kosmonauta l raz 
jeszcze dziękuje za serdeczne 
powitanie.

orKiestra gra „Międzynaro­
dówkę”.

Kolumna samochodów — 
eskortowana przez motocy­
klistów — rusza. W pierw­
szym otwartym wozie —
kosmiczne rodzeństwo, lgną 
cy Loga - Sowiński i I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Walenty 
Titkow.

Młodzież Kilkakrotnie zatrzy­
muje wóz, wiozący Tierieszko- 
wą i Bykowskiego. Każdy usi­
łuje uścisnąć dłonie kosmicznej 
pary, uzyskać autograf. W Al. 
Niepodległości — dwaj komi­
niarze wręczają Wali kwiaty- i 
życzą Jej dalszych sukcesów w 
podniebnych lotach.

Nad tłumami — transpa­
renty
zbrojeń — wyścig ku gwiaz

wadzki i prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, 
przyjęli radzieckich kosmo­
nautów — Walentynę Tie- 
rieszkową i ppłk. Walerego 
Bukowskiego z małżonką. 
Kosmonautom towarzyszył 
gen. lejt. N. P. Kamanin.

W spotkaniu uczestniczy­
li członkowie Biura Politycz 
nego KC: Ignacy Loga-So­
wiński, Zenon Kliszko, Ed­
ward Ochab, Marian Spy­
chalski oraz sekretarze KC: 
Witold Jarosiński, Bolesław 
Jaszczuk, Artur Stare wicz, 
Ryszard Strzelecki. Obecny 
był również ambasador 
ZSRR w Polsce, Awierkij 
Aristow.

Spotkanie ułynęło w bez 
pośredniej I serdecznej at­
mosferze.

---- •-----
KOMUNIKAT

SNMI90MI
Nowy obiekt sportu masowego
powstaje w Gdyni

AGENCJI TASS

rialistyczne praktyki”.

S alternatywy: izola­
cja lub rozsądne przy 

stosowanie się do pow­
stałej sytuacji, imperia- mamy raczej za sobą.

Zmyślone informacje
„Financial Times“ 
i „Der Spiegei“
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS opublikowała w śro­
dę, 23 bm. następujący ko­
munikat:

Pismo angielskie „Finan­
cial Times” z 10 paździer­
nika i pismo zachodnionie- 
mieckie „Der Spiegel” z 16 
października podały wiado­
mości o jakimś „tajnym po­
siedzeniu RWPG”, na któ­
rym rzekomo rozpatrywano 
prośbę Kuby o udzielenie 
jej pomocy gospodarczej. W 
wiadomościach tych przyto­
czono nawet „materiały z 
dyskusji” pełne oszczer­
czych wymysłów i wyraź­
nie obliczone na to, by 
rzucić cień na stosunki mię 
dzy Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjali­
stycznymi — członkami 
RWPG a Republiką Kubą.

Według otrzymanych przez 
TASS autentycznych infor- 

Zamlast wyścigu i mac ji, wiadomością „Finan-
- wyścig ku gwiaz c*a* T.mes i „Spiegla są 

dom”, „Niech żyje pierwsza Umyślone od początku do 
kasmiczna babka”. k«ńca * stanowią ordynarny

falsyfikat.
Zwraca uwagę fakt, że 

wiadomości te zostały prze- 
W dniu 23 bm. I sekretarz drukowane również w in-
WIZYTA W KC PZPR

liści wybrali to drugie. B. TROŃSKI
KC PZPR Władysław Go­
mułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za-

nych krajach, oczywiście, 
także w celach prowoka­
cyjnych.

W Gdyni przy ul. Ktelec 
kiej powstaje w czynie spo­
łecznym nowy obiekt sportu 
masowego. Zlokalizowane 
zostały tu boiska do siat­
kówki i koszykówki, tor sa­
neczkowy oraz mała kawia­
renka dla sportowców.

Obecnie dobiega końca bu 
dowa toru saneczkowego. W 
lesie koło ul. Kieleckiej wy 
karczowano drzewa i wyty 
czono trasę. Już niedługo 
elektrycy zainstalują oświe­
tlenie całego toru. Zagwa­
rantuje to jego użytkowanie

Mistrzostwa Europy 
w s atlówce

(Inf. wł.). W eliminacyjnych 
spotkaniach na odbywających 
się w Rumunii mistrzostwach 
Europy w siatkówce zespoły 
polskie grały ze zmiennym 
szczęściem. W grupie II męż­
czyźni ponieśli porażkę w Bu­
kareszcie z Rumunią — 0:3 
(9:15, 9:15, 11:15). Kobiety nato­
miast w meczu grupy III w 
Konstancy pokonały Jugosławię 
— 3:0 (15:10, 15:7, 15:8).

A oto pozostaje wyniki:
MĘŻCZYŹNI: gr. II. — Ho­

landia — Finlandia 3:0 (15:5, 
15:6, 15:9).

KOBIETY: gr. I — ZSRR — 
Bułgaria 3:0 (15:8, 15:6, 15:9), 
gr. II — Holandia — Dania 3:0 
(15:0, 15:2, 15:2), CSRS — Wę­
gry 3:1 (15:3, 9:15, 15:10, 16:14).

Polonia-Astoria
o Puchar PZB

do późnych godzin wieczór 
nych.

Powstanie obiektu zaini­
cjował Komitet Miejski 
ZMS, a przy budowie wy­
datnej pomocy udziela Ko­
mitet Upiększania Gdyni.

Osobisty nadzór nad postępem 
prac sprawują mgr E. Modze­
lewski — przewodniczący Ko­
misji Urządzeń Sportowych i 
przewodniczący MKKFiT — H. 
Pietkiewicz.

Tak więc już niedługo bę 
dziemy mieli w Gdyni tor 
saneczkowy z prawdziwego 
zdarzenia. Należy tylko o* 
czekiwać śniegu, a frekwen 
cja na tor ze będzie zapew­
niona. (Oga)

„reszta świętu“ TA
W setną rocznicę powstania 

angielskiej federacji piłkarskiej 
zainaugurowane zostały obcho­
dy 100-lecia tej dyscypliny 
sportu na śiyiecie. W obecnoś­
ci 100 tys. widzów na stadio­
nie w Wembley rozegrano 
atrakcyjne spotkanie piłkar­
skie między Anglią i „resztą 
świata”. Zasłużone zwycięstwo 
odnieśli Anglicy 2:1 (0:0).
Strzelcami bramek dla zwycięz­
ców byli: Paine w 66 min.
i Greaves w 87 min. Jedyną 
bramkę dla „reszty świata” 
uzyskał Szkot Law w 82 min.

Zespoły wystąpiły w nastę­
pujących składach:

ANGLIA — Banks, Armfield, 
Wilson, Milne, Norman, Moore, 
Paine, Greaves, Smith, East- 
hara, Charlton.

„RESZTA ŚWIATA” — Ja- 
szyn (Soskic), Santos (Eyza- 
guire), Popuhlar, Schnellin- 
ger, Pluskał, Masopust (Bax- 
ster), Kopaczewski (Seeler), 
Law, di Stefano, Eusebio (Pus­
kas), Gento.

W niedzielę ,21 bm. o 
godz. 11 w hali sportowej j P|fjf a HOŻfil#! 
Stoczni Gdańskiej odbędzie 
się kolejne spotkanie bok­
serskie o.Puchar PZB.

Przeciwnikiem gdańskiej 
Polonii będzie drużyna 
Adamskiego — Astoria z 
Bydgoszczy. W czasie me­
czu ęlojdzie do szeregu in­
teresujących pojedynków.

Drugi reprezentant nasze­
go okręgu w spotkaniach 
pucharowych — GKS Wy­
brzeże wyjeżdża w niedzie­
lę do Kalisza, gdzie zmie­
rzy się z tamtejszą Prosną.

(st)

(Inf. wł.). W rewanżowym ma 
czu piłkarskim o Puchar Polski 
Start (Łódź) pokonał Pomorza 
nina (Toruń) 1:0 (0:0).

W finałowej serii piikarskicn 
rozgrywek „intertoto” opoiska 
Odra pokonała szwedzki zespól 
Nprrkoeping 3:2 (2:1). Bramki 
dla Odry zdobył Gajda w 3, 
12 i 75 min., a dla gości Bild 
xv 36 min. i Holberg w 68 min. 
sędziował Botic (Jugosławia).

* * *
Na stadionie Vienny w Wied 

riiu rozegrane zostało w środę 
trzecie decydujące spotkanie e- 
łiminacyjne pucharu zwycięz­
ców pucharów, między Zagłę- 
biem Sosnowiec i grecką druży 
ną Olymniakos Pireus. Grecy 
wygrali 2:0 (1:0) i przeszli do 
następnej rundy.

; Powszechna
! Spółdzielnia

i
i Spożywców

informuje P.T. Klientów, że z dniem
23. 'K. 1©©3 r.

w pasażu handlowym w Zbrojowni

uruchamia PUNKT SKUPU
?rłykulów i spożywczych
pochodzenia zagranicznego

Zarząd R.S.P. „ŚNIEŻKA“
podaje do wiadomości PT Klientów, że od dnia 22 bm. 

przyjmuje garderobę do chemicznego czyszczenia

bez ograniczeń
Jednocześnie prosimy PT Klientów o odbieranie oczysz­
czonej garderoby z naszych punktów usługowych. 4735-K

MATRYMONIALNE
WDOWIEC samotny, rze­
mieślnik, lat 47, religijny, 
poszukuje pani w odpo­
wiednim wieku. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„M-5753”._____________G -575 3
ROZWIEDZIONA nie z
winy własnej, lat 28 z
synkiem, mieszkaniem, 
technik, zgrabna, wzrost 
średni pozna pana dobre­
go, zrównoważonego, prag 
iiacego cipo'« domowego.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „M-5764”,

' G-5764

DOMEK z działką 957 m | 
kw. ogrodzona, skanalizo­
wany, światło, woda, 
własność hipoteczna sprze 
dam. Szymański, Gdynia- 
Cisowa, ul. Fińska 3 vis 
a vis ul. Chylońskiej 282.

G-1867

NIERUCHOMOŚCI

PLAC budowlany z do­
mem przeznaczonym do 
rozbiórki okazyjnie sprze­
dam w Kościerzynie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „5990”.

G-5990

K U P N O
SILNIK do łodzi przy-
c?;eony, nowoczesny 500 —
lGCO ccm kupię. Piwo-
warski, Kraków, Łobzow-
ska 5. K-4691
KOfłCOWKI do długopi-
sów (wkładów) kupi Lan-
kosz, Kraków, Rynek
Główny 45. K-44592

S P R Z E D A 1

DOMEK jednorodzinny z 
działką w trójmieście ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „5756”,

3 KROWY, 10 t słana, 101 
koniczyny, 10 t buraków 
pastewnych, pompę do 
hydroforu z silnikiem 
sprzedam. Józef Brzozow 
ski. Koszwały. po w. 
Gdańsk dojazd PKS na 
trasie Gdańsk—Elbląg.

SYPIALNIĘ tanio sprze­
dam. Gdynia, ul. Migały 
31 m. 1, «-1M9

DACHÓWKĘ (karpiówka 
stara) ca 3—4 tyś. sztuk 
odstąpię zdunowi do pie­
ców. Zgłoszenia Strzepez,
Plebania tel. nr 4. __
2 KROWY sprzedam. 
Gdańsk-Płonia Mała ul. 
Sztutowska 22 Giec, auto­
busem 112._____ G-5755
AKORDEON „Barcarola” 
nowy 120 basów, 11 regi­
strów sprzedam. Gdańsk- 
Wrźeszcz, ul. Fredry 12 
m 2.____ _ G-5759
WÖZEK głęboki sprze­
dam. Oliwa, Michałow­
skiego 29 m. 29 „Osiedle
Młodych”.________G-5773
KOŁNIERZE z lisów nie­
bieskich własnej hodowli 
sprzedam. Gdynia, Wła­
dysława IV 50 klatka II 
m. 2. G-1842
WÓZEK głęboki w do­
brym stanie sprzedam. 
Gdynia, Słowackiego 48-2.

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje * 
kuchnią Wrzeszcz na po­
kój z kuchnią Gdynia. 
Wrzeszcz. Traugutt» 62
m. ft, U-1844

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA” 
GDANSK 

sklep
ul. Szeroka 26 

godz. 9—17
3221-K

GLOBULKI
„ZET"

■ DZIAŁAJĄ silnie,
■ PLEMNIKOBÓJCZE
■ NIESZKODLIWE.
■ ŁATWE w stosowaniu,
■ TANIE
■ ZAPOBIEGAJĄ ciąży 
l PUD. 10 SZTUK 7 ZŁ. 
Do nabycia w aptekach

drogeriach, kioskach 
„Ruch” 1 sklepach 
„Arged”.

4169-K

DWA pokoje, kuchnia, 
łazienka, gaz, nowe bu­
downictwo Sosnowiec za­
mienię na pokój z kuch­
nią w trójmieście. Warn- 
ke, Sosnowiec, Swierczew 
sklego 43-16, ____ K-47C5
LODZ: pokój samodziel­
ny, wygody zamienię na 
podobny w trójmieście. 
Oferty „14790” Biuro O- 
głoszeń Łódź, Piotrkow- 
Ska 96.________ K-4721
DWA pokoje, kuchnia, 
przedpokój, z meblami, 
1 ha ziemi własność bli­
sko Gdańska sprzedam * 
powodu wyjazdu 60.000 — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „5754”.

6-5754

! KAWALER pracujący po 
| szukuje pokoju najchęt- 
: niej w Gdańsku. Oferty 
| Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
S pod „5992”. G-5992
. GDANSK, Długa 62,63-2 
I naprzeciw poczty: zamie- 
j nię 3 pokoje, kuchnia, 
wygody I p. na oddziel- 

! ne 2 pokoje, kuchnia i 
pokój, kuchnia G-5763
ZAMIENIĘ ~ 3 pokoje z 
kuchnią, nowe budownic­
two Gdańsk-Frzeróbka na 
2 pokoje wygody trój­
miasto. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod 
,.5774”. G-5774

ZGUBY

NOGO Kazimierz Staro­
gard Gd. ul. Jagiełły 16-1 
zgubił legitymację służ­
bową nr 47679. PG-1649

NAUKA

WZNAWIAM lekcje języ 
ka francuskiego dla dzie­
ci. Zgłoszenia: Jean, Gdy 
nia skrytka pocztowa 3.

LEKARSKIE
SKÖRNE-weneryczne spe­
cjalista dr Borowicz, So­
pot. Dąbrowskiego 1-3 
boczna Chopina. G-1831

PRACA

PRZYJMĘ pracę samo­
dzielną w prywatnym 
warsztacie blacharskim 
ew. hydraulicznym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „5765”. G-5765
KEPASACZKA posiada­
jąc» własną maszynę po­
szukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod „5758”._______ __  G-5758
POMOC domowa do 3 
osób potrzebna. Gdynia- 
Wzgórze Nowotki, ul. Wo 
jewódzka 20 m. l tel.
21-59-38.______________ G-l 840
DOCHODZĄCĄ, doświad­
czoną opiekunkę do pół­
torarocznego dziecka (re­
ferencje) przyjmę. Gdy­
nia, Wolności 17-6 po 17.

G-1847

ROŻNE

ŚWIADKÓW wypadku
motocyklowego dnia
8. 10. br. godz. 19,30 w
którym został ciężko ran 
ny mężczyzna wysiadają­
cy z tramwaju na przy­
stanku w Alei Zwycię- i 
stwa, Chodowieckiego u- 
przejmie proszę o zgło­
szenie się Wrzeszcz, Zby 
szka z Bogdańca Ib,-5.

G-5948.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZETARGI I LICYTACJE

Spółdzielnia Transportu i Usług Technicznych w 
Gdańsku, ul. Sandomierska 55-57 — ogłasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż ciągnika m-kł „Ursus” — 
Typ C-45, cena wywoławcza 15.400 zł.

Warunki sprzedaży zgodnie z Monitorem Polskim 
nr 66, poz. 315.

Przetarg odbędzie się w dniu 6. 11. 1963 roku o go­
dzinie 11 w filii STiUT w Elblągu przy ul. Hetmań­
skiej nr 2-3.

Oferentów obowiązuje złożenie wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej na dzień przed prze 
targiem w miejscu przetargu.

Ciągnik oglądać można codzienni# w miejscu prze­
targu godz » — li ftWS-G

Wejherowska Fabryka Obuwia w Wejherowie przyj­
mie na stanowisko kierownika działu ekonomicznego 
pracownika z wyższym wykształceniem. Pożądany 
kilkuletni staż pracy na podobnym stanowisku. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje sek 
cia kadr WFO w Wejherowie, pl. Armii Czerwo­
nej nr 5,____________________ ___________________  «20-K
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Starogardzie Gdańskim, ul. Wł. Jagiełły nr 32 — za­
trudni natychmiast 1 inżyniera i 2 techników ze zna 
jomością branży gospodarki komunalnej. Dla inży­
niera zapewnione mieszkanie. Warunki płacy zgod­
nie z układem zbiorowym pracy dla gospodarki ko- 
munalnej do omówienia na miejscu.___________ 4688- K
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego zatrudni natychmiast: 3 elektryków, 10 cieśli,
3 brukarzy, 30 robotników - betoniarzy. 5 szklarzy,
4 murarzy. Prosimy zgłaszać się w Gdańskim Przeds.
Bud. Przemysłowego — Gdańsk, ul. Żytnia 4-h. po­
kój nr 50. 4690-K

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali mi dużo ser­

ca i życzliwości oraz wzięli udział w po­
grzebie męża mojego

ś. t P-
Seweryna Sobocińskiego

zmarłego w dniu 19. 10. 1963 roku 
składa serdeczne „Bóg zapłać”
G-1909 ZONA

feóB

Dnia 21 października 1953 r. zmarł śmiercią tra­
giczną mój kochany syn, nasz brat, szwagier 
i wujek

Ś. f P.

Antom KwMm
przeżywszy lat 38

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.00 
i kościoła parafialnego w Gdyni - Chyloni!.

Pogrążona w głębokim żalu 
G-1953 RODZINA
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Samotni, chorzy, starcy wymagają pomocy. 
Przeznacza się miliony złotówek na działalność or­
ganów opieki społecznej w woj. gdańskim obejmu­
jącą i ten cel. I tak w uh. roku kredyty rad na­
rodowych na pomoc społeczną wyniosły 12,7 min 
złotych. W tym roku zrealizowana już 14,4 min, 
a mimo to faktyczne potrzeby nie są zaspokojo­
ne. W wielu powiatach zachodzą wypadki odmo­
wy udzielenia pomocy osobom chorym na gruźli­
cę, rencistom o niskich rentach i innym osobom, 
pozbawionym źródeł alimentacji. Dlaczego?

Od Gagarina do Tierieszkowej
• Wszystkie rekordy
• 384 godziny w Kosmosie
• 259 okrążeń kuli ziemskiej

Pierwszy kosmonauta 
i pierwsza kosmonautka 
świata... On rozpoczął, a 
ona zamknęła niejako 
pierwszy cykl orbital­
nych lotów i zarazem o- 
tworzyła wrota do Kos­
mosu dla tych, które 
przywykliśmy uważać za 
pleć słabszą, nie we wszy 
stkim zdolną dorównać 
mężczyźnie. Niewiele po 
nad dwa lata dzieli lot 
Gagarina od lotu Tie­
rieszkowej. A ileż zdoła­
no dokonać w tym krót­
kim okresie!

DZIESIĘCIU ŚMIAŁYCH
Ift kwietnia 1961 roku Ju- 

rij Gagarin swym trium 
falnym okrążeniem kuli 
ziemskiej obwieścił światu 
rozpoczęcie ery bezpośred­
niego szturmu przez czło­
wieka kosmicznych prze­
strzeni.

Był to szczęśliwy począ­
tek, nigdy bowiem w dzie­
jach całkiem nowa dziedzi­
na ludzkiej ekspansji tech­
niczno - naukowej nie roz­
wijała się w tak szybkimi 
tempie. Upłynęło zaledwie

dwa i pół roku od startu 
Gagarina, a już dziewięć 
innych osób pomnożyło je­
go sukcesy. W sumie na na 
szej planecie mieszka już 
10 ludzi, którzy z wysokoś­
ci setek kilometrów przez 
iluminator statku - sateli­
ty oglądali kulę ziemską. 
Spośród tej dziesiątki bra­
ci kosmicznych — sześciu 
reprezentuje ZSRR i czte­
rech Stany Zjednoczone A- 
meryki.

Do kosmonautów radziec­
kich należą wszystkie re­
kordy świata w lotach orbi­
talnych. Pierwszy amerykan 
ski kosmonauta John Gleen 
dokonał trzech okrążeń ku­
li ziemskiej, kiedy Herman 
Titow miał już na swym 
koncie aż 17 okrążeń. Na­
stępny Amerykanin Scott 
Carpenter powtórzył tylko

wyczyn Glenna, nie pobił 
rekordu Titowa trzeci Ame 
rykanin Walter Shirra, do­
konując 6 okrążeń Ziemi, 
tym bardziej, że przed nim 
Rosjanie Nikołajew i Popo­
wicz latali już wokół Zie­
mi przez kilka dni i nocy 
(64 i 48 okrążeń) wreszcie 
czwarty Amerykanin Gor­
don Cooper dokonał 22 okrą 
żeń.

Dystans ten jeszcze 
zwiększył się w wyniku 
ostatniego lotu1 zespoło­
wego W. Bykowskiego i 
W. Tierieszkowej. Tie- 
rieszkowa przebywała w 
Kosmosie dłużej, niż wszy 
scy kosmonauci USA łącz 
nie. 4 radzieccy kosmonau 
ci spędzili w Kosmosie ra 
zem 16 dni i nocy, doko­
nując w sumie 259 okrą 
żeń kuli ziemskiej.

POTRZEBY 
WCIĄŻ ROSNĄ

CO jest przyczyną rosną­
cych z roku na rok po- 

tr?-'':? Chyba jednak nie 
liczba objętych opieką spo­
łeczną, bo jeśli w roku ub. 
z zasiłków stałych korzy­
stało 2.010 osób, to w I pół­
roczu br. liczba ta wzrosła 
zaledwie do 2.079 osób.

Odpowiedź na pytanie, 
przynajmniej częściową, 
znajdziemy w tabeli, która 
podaje średnią wysokość 
świadczeń pieniężnych. I 
tak np. procentowy stosu­
nek średniej zapomogi ogól 
nej w hr. do 1982 roku wy­
niósł dla woj. gdańskiego 
106,8, a w niektórych po­
wiatach, jak Kościerzyna, 
Nowy Dwór, Puck, Staro­
gard, Sztum, Tczew czy 
Elbląg — przekroczył 110. 
Po prostu przy niewielkim 
wzroście liczby osób, któ­
rym należy się opieka spo­
łeczna, wzrasta przeciętna 
świadczonej pomocy. W wie 
lu powiatach podwyższono 
również wysokość zasiłku 
stałego do 400 złotych,, czyli

W ramach obchodóio 
XX-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego odbyły się 
w Warszawie w dniu 22 
hm. uroczystości poświę­
cone dwudziestej roczni­
cy powstania batalionów 
„Czwartaków”.

Na zdjęciu: składanie
wieńców na odsłoniętej 
płycie pamiątkowej ku 
czci poległych, na cmen­
tarzu wojskowym na Po­
wązkach przez przed­
stawicieli Wojska Pol­
skiego, ZBoWiD, organi­
zacji młodzieżowych oraz 
społeczeństwa Warsza­
wy.

CAF — fot. Miedza

I «JESIEŃ

Trudno stwierdzić jednak, 
że wyzyskano w tej dziedzi­
nie wszelkie możliwości... Do­
tyczy to swlaszcza zbiórek na 
społeczny fundusz pomocy 
od rolników, dla których ko­
szyk ziemniaków, czy miarka 
zboża, nie jest często zbyt­
nim zubożeń, cm, a wydatnie 
zwiększa środki na pomoc 
dla potrzebujących. W ub. 
roku w formie płodów rol­
nych zebrano w woj. gdań- 
suim wartość zaledwie 280 
tys. złotych. Dlaczego tak ma 
ło? Kwidzyn nie przystąpił 
do zbiórki w ogóle, w powia­
tach Nowy Dwór i Pruszcz 
zbiórki przeprowadzono źle. 
W innych powiatach — też 
nie najlepiej, skoro najczę­
ściej występował tylko soł­
tys! A co komśja spraw so­
cjalnych w gromadzkich ra­
dach?

NIE WSZYSTKO ZŁOTO, 
CZEGO NIE WIDAĆ

NIESTETY, problem po­
mocy społecznej składa 

się nie tylko z samych bla­
sków... Do cieni zaliczyć na 
leży m. in. słaby nadzór 
nad gromadzkimi radami 
w powiatach starogardz­
kim, malborskim, wejhe- 
rowskim i tczewskim. Pod 
zwiększony nadzór władz 
wojewódzkich trzeba było­
by także poddać powiaty 
nowodworski, kwidzyński, 
kościerski, kartuski i sta­
rogardzki, gdzie opieka spo 
łeczna jest... bez opieki 
władz powiatowych.

Za wzór... ziej działalności, 
wyrażającej się m. in. w za­
niżaniu w stosunku do resz­
ty województwa wysokości 
zasiłku stałego i w braku 
kontroli nad prezydiami rad 
dzielnicowych, postawić trze­
ba, niestety, Prezydium MRN 
w Gdańsku, gdzie pomoc spo 
łeczna i jej problemy znik­
nęły z pola widzenia odpo­
wiedzialnych działaczy.

Wydaje się, że w tym 
kontekście niezbyt chlub­
nie wyglądają i związki za­
wodowe, które mało robią 
w zakresie opieki na,d swy­
mi rencistami. Za małą, 
jak na możliwości, pomoc 
rodzinom alkoholików świad 
czą komitety do walki z al­
koholizmem, dysponujące 
niekiedy poważnymi kwo­
tami.

Do dyspozycji organów 
opieki społecznej stoją rów­
nież i inne możliwości po- 
większenią środków, jak 
np. sprzedaż znaczków war 
tościowych. I tu ciekawost­
ka: Elbląg sprzedał ostatnio 
znaczki za 80 tys. złotych, 
a Sopot na przykład — za 
2 tysiące!!!

CO Z USTAWĄ 
O POMOCY 

SPOŁECZNEJ?
M AJPRAWDOPODOBNIEJ 
"7 ną karb przeoczenia na­
leży złożyć brak dotychczas 
w Polsce ustawy, regulu­
jącej w sposób precyzyjny 
zasady finansowania pomo­
cy społecznej, odpowiedni­
ka ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym. Brak tej usta 
wy sprawia, że gromadzkie 
rady wystawiają często do­
kumenty stwierdzające kry­
tyczną sytuację wielu osób, 
a jednocześnie odmawiają 
wypłat przyznanych przez 
siebie samych zasiłków z... 
braku funduszy w budże­
cie!

W rezultacie Prezydium 
WRN stoi przed koniecz­
nością dofinansowania kre­
dytów na ten cel sumą 
1 min złotych. Kto wystąpi 
więc z inicjatywą uporząd­
kowania terenowego pro­
blemu?

Artur WELSKI

W KOSMOSIE TŁOK
okresie, jaki dzieli nas 
od lotu pierwszego kosmo 

nauty wystrzelono w prze­
strzeń kosmiczną nie tylko 
statki pilotowane przez lu­
dzi. Związek Radziecki dwu 
krotnie dokonywał startu 
rakiet z orbity sztucznego 
satelity Ziemi, z których 
jedna poniosła automatycz­
ną stację międzyplanetarną 
„Mars-1” w kierunku Mar­
sa, druga zaś stacja „Łuna 
4” w kierunku Księżyca.

Szczególnie wiele cie­
kawego materiału, nie­
zbędnego dla organizacji 
dalszych lotów załogowych, 
dostarczają radzieckie sput­
niki z serii „Kosmos”, któ­
rych wystrzelono już 19.

Amerykanie dokonali rów 
nież Wielu ciekawych eks­
perymentów. Amerykański 
„Kanger-4” wylądował na 
powierzchni Księżyca (pra­
wie 3 lata po radzieckim 
„Łunniku-2”), „Mariner-2” 
przeleciał w pobliżu Wenus, 
dostarczając na Ziemię wie­
lu cennych informacji. A- 
merykańskie „Telstary” u- 
możliwiają już dziś bezpo­
średnią łączność . telewizyj­
ną między Ameryką i Eu­
ropą.

KTO NASTĘPNY?
Możliwe, że — jak przy­

puszczają — będzie to do­
świadczony pilot, nawiga­
tor, obeznany jednocześnie 
z łącznością radiową, inży­
nier - specjalista od elek­
troniki i innej aparatury 
oraz lekarz.

W dalszej kolejności wy­
mieniane są loty poza stre­
fę ziemskiej aktywności gra 
witacyjnej — ku Księżyco­
wi i innym planetom. Oczy­
wiście nie jest to kwestia 
przyszłości najbliższej. Ale 
w jednej ze swych wypo­
wiedzi, pierwszy kosmonau­
ta świata, Jurij Gagarin, o- 
świadczył, że lotów tych do 
konają ci, którzy mieszka­
ją z nim razem w „gwiezd­
nym miasteczku”, gdzie 
szkoli się nowe zastępy zdo 
bywców Kosmosu.

W. KULICKI

W styczniu 1962 r. Rada 
Ministrów powzięła uchwałę 
w sprawie zapobieżenia prze 
nikania do obrotu handlo­
wego artykułów przemysło­
wych nie odpowiadających 
wymaganiom estetyki. Jeże­
li uchwała — szybko prze­
niesiona na łamy prasy — 
spotkała się z uznaniem po 
tencjalnycli nabywców, o 
tyle nie szczególnie zado­
woliła ona niektórych (zbyt 
jeszcze licznych) producen­
tów, nad którymi zawisło 
widmo odrzucania ich do­
tychczasowej produkcji.

r?ACZYNAŁO się więc po- 
niektórym „robić gorą­

co”, szczególnie, gdy w ślad 
zą uchwałą wydany został 
regulamin działania rzeczo­
znawców do spraw estetyki 
artykułów przemysłowych, 
gdy wyznaczono rzeczo­
znawcom stawki wynagro­
dzeń, czyli, gdy ich zainte­
resowano materialnie, oraz, 
gdy określono wysokość o- 
płat ża opinie wydawane 
przez komisje branżowe rze 
czoznawców do spraw ja­
kości towarów.

W roku bieżącym zaś w 
trosce o estetykę produk­
cji przemysłowej sekreta­
riat Ra,dy Wzornictwa i Es­
tetyki Produkcji Przemy­
słowej przy prezesie Rady 
Ministrów, ustalił kryteria 
oceny mebli, odzieżj'-, dzie­
wiarska, obuwia i galan­
terii.

Przedpolem do praktyki 
działania w tej materii sta­
ły się ostatnie Targi Kra­
jowe „Jesień 1963”.

Oceną wstępnie objęto tam 
artykuły dziewiarskie i galan 
terię skórzaną, wykonywane 
przez zakłady przemysłu te­
renowego i spółdzielczość pra­
cy. I tak: w stosunku do ar­
tykułów dziewiarskich nega­
tywnie oceniono 16. Opiniom 
towarzyszył kategoryczny wnio 
sek wycofania artykułów z 
transakcji targowych! W 3 
przypadkach wystąpiono z

wnioskami o przeprowadzenie 
pewnych poprawek w zakre­
sie estetyki.

Galanterię skórzaną spotkał 
jeszcze większy cios: głosy
rzeczoznawców w 30 przypad­
kach zadecydowały o usunię­
ciu towarów z Targów.

Wnioski przyjęto, a pro­
ducenci zaczęli myśleć o 
tym, że odrzucony towar 
oznacza stratę dla zakładu 
i załogi.

Mamy nadzieję,' że nieba­
wem zanotujemy również
powołanie na szczeblu wo­
jewódzkim odpowiednika 
Sekretariatu Rady Wzorni­
ctwa i Estetyki Produkcji 
Przemysłowej.

Bez takiego czynnika han 
del nasz nadal zmuszany 
będzie do kupowania tego, 
co mu wytwórca narzuci, a, 
nie mając niczego innego 
(choć alarmowany przez 
klienta), weźmie to, co bę­
dzie.

Uznajemy obniżki na ar­
tykuły posezonowe, ale rów 
nocześnie jesteśmy przeciw 
nikami tzw. przecen... bu­
bli. Artykuły, które „nie 
wyszły z mody”, ale które 
w ogóle „nie weszły w mo­
dę”. Jesteśmy — krótko mć 
wiąc — przeciwnikami to­
pienia milionów złotych w 
produkcję artykułów prze­
mysłowych, których nikt 
nigdy nie chciał kupić i któ 
re z konieczności oferuje 
się za 1/4 .ceny. Tego ro­
dzaju „przecena” nie cie­
szy. Ile zaś kraj ma z tego 
tytułu strat wie najdokład­
niej Ministerstwo Finan­
sów.

Stąd nasze zadowolenie z 
pierwszych, wstępnych kro 
ków poczynionych w sto­
sunku do kilkudziesięciu 
producentów na Poznań­
skich Targach Krajowych 
„Jesień 1963”.

Pani Nhu głośna „Luk­
recja Borgia” Dalekiego 
Wschodu, szara eminencja 
marionetkowego rządu Ngo 
Dinh Diema znajduje się 
obecnie w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie bierze udział 
w licznych konferen­
cjach poświęconych spra­
wom południowego Wietna­
mu. „Krwawa pani” stara 
się wybielić politykę rządu 
swego szwagra.

Z taką samą „sympatią”, 
z jaką spotykała się w Pa­
ryżu i Rzymie, spotyka się 
również w amerykańskich 
miastach ze strony uczeslni 
ków najprzeróżniejszych kon 
ferencji prasowych oraz 
spotkań na uniwersytetach.

W New Jersey na uni­
wersytecie Princeton doszło 
do burzliwych zajść. Gmach, 
w którym miała wygłosić 
przemówienie Ngo Dinh 
Nhu, otoczony został przez 
tysiące demonstrantów z 
transparentami, na których 
widniały hasła wyrażające 
ich uczucia dla kata bud­
dystów południowowietnam- 
skich.

Na zdjęciu: Ngo Dinh
Nhu przechodzi przez szpa­
ler demonstrantów domaga­
jących się natychmiastowe­
go wysiedlenia morderczy­
ni południowowietnamskich 
buddystów.

Jak widać na zdjęciu 
„krwawa pani” bynajmnei 
nie robi wrażenia przejętej 
wrogą demonstracją. .

CAF

Raki, raki
Coraz mniej rzek jest sta­

łym siedliskiem raków. W tym 
roku wyginęły one nawet w 
zaraczonej dotychczas Sokol- 
dzie. PZW prowadzi intensyw­
ną akcję hodowlaną. Do Sidry 
i Biebrzy wpuszczono 12 tys. 
sztuk raków.

—©—.

Łazowa
zaprasza myśliwych

Takiej ilości dzików, jakie 
odwiedzają ostatnio kartofliska 
w okolicach Łazowej w woj. 
lubelskim dawno tu nie wi­
dziano. Dziennie żeruje na po­
lach Łazowej po kilkaset dzi­
ków. Natomiast myśliwi z kół­
ka „Animex”, którzy dzierża­
wią ten teren, zaniedbują swe 
obowiązki odstrzałowe. Rolnicy . 
z Łazowej chętnie widzieliby 
u siebie innych myśliwych, 
byle tylko pozbyć się plagi 
dzików.

SZANOWNY PANIE RE 
DAKTORZE!
rpAK więc nasza stolica 

wzbogaciła się o nowy 
pomnik. Stanął on u zbiegu 
ul. ul. Nowotki i Nowolipek, 
czyli na Muranowie. Auto 
rem jest nie byle kto, bo 
sam prof. Xawery Duni­
kowski. Zaś asumptem sta­
ły się uroczystości związa­
ne z 20-leciem Wojska Pol­
skiego. Z tej samej okazji 
wzbogaciliśmy się o nową 
szkołę. Znajduje się ona na 
Bielanach, fundatorem było 
dowództwo wojsk lotni­
czych, a szkoła nosi nazwę 
Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego. Okazuje się, że woj­
sko nie tylko broni i nie 
tylko przeprowadza mane­
wry, lecz również funduje 
dzieciom szkoły.

Mieliśmy już, Panie Re­
daktorze, wiele imprez spor 
towych w Warszawie. Jed­
ną z ostatnich byl pasjonu­
jący mecz lekkoatletyczny 
Polska — NRF. W hali 
Gwardii natomiast odbywa­
ją się przeważnie spotkania 
bokserskie. Również i te, 
mające rangę międzynaro­
dową. Niedawno, w tejże 
hali Gwardii, toczyły się

także zacięte boje. Tym ra-J Szwejka” w Teatrze Ludo- 
zem jednak nie wystąpili wym. O tym ostatnim już

Panu kiedyś wspominałem. 
Jest to mały teatrzyk na 
krańcach Pragi, cieszący się 
jednak wielką popularno­
ścią i mający swoich zago­
rzałych zwolenników. Ma 
też dobre pomyły. Do nich 
można. zaliczyć adaptację 
sceniczną nieśmiertelnego 
dzieła. Jarosława Haszka. W 
roli Szwejka wystąpił, zna­
ny z telewizji, młody aktor 
Roman Kłosowski. Teatr T,u 
dowy ma murowane kom­
plety na „Szwejku”, 

nASTRONOMIA przygo 
W towuje nam pewną in­

nowację o charakterze tra­
dycyjnym. W najbliższym 
czasie w restauracjach będą 
podawane w piątki ryby. 
Ryby, jak wiadomo, są po­
trawą posilną i posiadają 
wiele fosforu, który wpły­
wa znakomicie na intelekt. 
Mark Twain na przykład, 
radził pewnemu początku­
jącemu autorowi, który py

ani bokserzy, ani zapaśnicy, 
czy specjaliści od judo. Wy 
stąpili fryzjerzy. Zmierzyły 
się ze sobą reprezentacje 
sześciu krajów, było sporo 
obserwatorów zagranicznych 
i mnóstwo gości. Wśród 
tych ostatnich zdecydowaną 
P zewagę miała pleć pięk­
na. Wystąpił nawet mistrz 
świata, sain Pierre Geslin. 
Ja, osobiście, nie mam (już 
od dawna) czupryny, która 
nadawałaby się do trwałej 
ondulacji i z wielką biedo, 
nadaje się do czesania w 
ogóle, niemniej jednak u- 
ważam, iż takie boje na no­
życzki i grzebienie mogą 
dostarczyć niemniej emocji, 
niż klasyczne mordobicie, 
zwane spotkaniem bokser­
skim.

/T ii' 1 '’otrach .sezon w pel
1 ni. Mamy i premiery, 

mamy r 'xrv'pz wznowienia. 
Ostatnia. premierą były 
„Przygody dobrego wojaka

tał mistrza, czy prawdą 
jest, iż ryby wzmacniają 
intelekt, — aby spożywał 
na początek dwa wieloryby 
dziennie. Była to jawna kpi 
na, albowiem już uczniowi 
szkoły podstawowej wiado­
mo, że wieloryb nie jest 
rybą, lecz ssakiem. Tak 
więc będziemy się zajadać 
rybami. Bo niektórzy mają 
jedz . iejakie wątpii- 
wości. Ponieważ w bezmięs 
ne poniedziałki w naszych 
lokalach gastronomicznych 
nie można z reguły niczego 
dostać, obawiają się iż rów­
nież w rybne piątki nie 
będzie można niczego do­
stać. Niestety, malkonten­
tów nam nie brakuje.

T poza, tym, Panie Redak 
L*-torze, warszawska je­

sień. Nie impreza muzycz­
na, lecz dosłownie. W par­
kach opadają Uście, ławki 
świecą pustkami, nikt ich 
nawet nie wrzuca do sta­
wów, chuligani z Komoro­
wa będą sadzeni w trybie 
doraźnym, robi się wcześnie 
ciemno i w ogóle smutno.

Donoszę Panu o tym z 
dużą dozą melancholii.

Pański TADEUSZ

do wysokości 80 proc. mi­
nimalnej renty starczej.

2 analizy realizacji u- 
chwaly Prez. WRN w 

Gdańsku z 30 października 
1961 r. w sprawie opieki 
społecznej wynika, że na­
stąpiła znaczna poprawa w 
gospodarowaniu kredytami 
na ten cel przez prezydia 
terenowych rad narodo­
wych: częstsze kontrole rad 
gromadzkich, systematycz­
na rekwalifikącja podopiecz 
nych, wyszukiwanie osób 
zobowiązanych do alimenta 
cji itd.

Wszystko to oznacza nie­
wątpliwą poprawę „w po­
równaniu ze złą sytuacją, 
w jakiej znajdowała się po­
moc społeczna jeszcze 2 la­
ta temu. Na poprawę tę 
wpłynął również fakt powo 
łania w woj. gdańskim 1.190 
terenowych opiekunów spo­
łecznych.

POMOC — TO NIE TYLKO 
PIENIĄDZE

MA uwagę zasługuje, zwła 
szcza, dorobek opieku­

nów w zakresie rozwijania 
niepieniężnych form pomo­
cy społecznej. Wynikiem 
tej pracy opiekunów wspól­
nie z organizacjami spo­
łecznymi, była w ub. roku 
pomoc udzielona w natu­
rze — poza kredytami rad 
— wartości prawie 5 min 
złotych, w tym pomoc opa­
łowa, żywnościowa, odzie­
żowa,, pomoc dzieciom w 
postaci półkolonii.

Jest to w pewnym sensie 
również i wynik wzmocnie­
nia w woj. gdańskim pozy­
cji Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej, którego 
działalność reprezentuje w 
województwie 246 kół li­
czących 17,5 tys. członków.
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Najlepsze miejsce w województwie
i j w kraju zdobyły Bary Mleczne
■Mi;

' B * 7 s* »

Na przykładzie
pewnego remontu kapitalnego

m

Jak nas informuje dy­
rektor handlowy Woje­
wódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlo­
wych Marian Szymański 
Okręgowe Przedsiębior­
stwo Barów Mlecznych w 
Gdańsku we wspólzawod 
nictwie za pierwsze dwa 
kwartały br. pionu przed 
siębiorstw gastronomicz­
nych zajęło pierwsze 
miejsce w skali woje­
wódzkiej i drugie miej­
sce w kraju. Przy ocenie 
brano pod uwagę w 
pierwszym rzędzie wyni­
ki ekonomiczne oraz ilość 
obsłużonych konsumen­
tów na jedno stanowisko 
konsumpcyjne, czystość 
pomieszczeń jadalnych i 
zaplecza. Najlepsze oka­
zały się nasze bary mlecz 
ne, których mamy w trój 
mieście aż 22.

Spośród 22 barów w 
trójmieście palmę pierw 
szeństwa dzierży bar 
mleczny ,.Ruczaj”, na­
przeciw dworca główne­
go w Gdańsku. Na wy­
różnienie zasługują bary 
mleczne „Nad Motławą”, 
„Syrena”. „Akademicki”, 
„Zdrojowy”, „Ekspress”, 
„Perełka”, „Szkolny” i 
„Pod Halą”.

Z tej okazji minister 
handlu wewnętrznego 
Lesz przyznał załodze 
OPBM w Gdańsku kwo­
tę 25 tys. zł na nagrody 
cjla przodujących załóg.

Na zdjęciach:
1. ciąg szwedzki w barze 

mlecznym Ruczaj w Gdań­
sku,

t. personel kuchenny ba_- 
ru Ruczaj przy produkcji 
potraw. Warto nadmienić, 
że w harze tym przygotowu 
je się dziennie około 35 róż 
nych dań.

Fot. Wł. Nieżywiński

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Komunalnej organizuje zapewne okresowe narady z 
kierownictwem poszczególnych, podległych mu przedsię­
biorstw. Temuż zjednoczeniu pozwalamy sobie zapropono­
wać, by najbliższą tego rodzaju roboczą naradę zorgani­
zować na zasadach sesji wyjazdowych, w tzw. terenie. 
A konkretnie: w domu przy Alei Zwycięstwa 291 w Gdy-’ 
nl - Orłowie, w domu, w którym trwa właśnie remont ka­
pitalny.

Drop Królewska
Chodzi naturalnie o Królew­

ską Drogę w Gdańsku, o ciąg 
ulicy Długiej i Długiego Tar­
gu, któremu poświęcona jest 
jedna z ostatnich składanek u- 
kazujących się nakładem WK 
KFiT. Tym razem przygoto 
wano zresztą folder podwójny 
w stosunku do objętości po­
przednich, co umożliwiło re­
produkcję większej liczby zdjęć 
i danie bardzo przydatnego, 
schematycznego planu całego 
ciągu Królewskiej Drogi z oz­
naczeniem ciekawszych jej o- 
biektów, w tym również ka­
mieniczek.

Autorem tekstu i części zdjęć 
„Królewskiej Drogi w Gdań­
sku” jest Franc'szek Mamuśz- 
ka; pozostałe zdjęcia — T. Her 
mańczyka. Cena tej bardzo 
przydatnej Składanki — 2 zł.

Zaczął się chyba w lu 
tym br. Pierwszymi „jasko 
kami” byli elektrycy, któ­
rzy przyszli wtedy wymie­
niać instalacje. Ludzie mó­
wili im: po co to robicie, 
przecież tu będą przesta­
wiane ściany, więc cała ro­
bota i pieniądze pójdą na 
marne...? Ale oni odpowia­
dali, że mają zlecenia, ro­
bią swoje i nic innego ich 
nie interesuje. Nie intere­
sowało ich również i to, że 
w niektórych mieszkaniach 
lokatorzy uprzednio na 
własny koszt wymieniali 
już instalacje.

Wreszcie gdzieś w maju 
pojawiły się Inne ekipy re­
montowe. Przychodziły, by­
wały, znikały, coś zaczyna­
ły i nie kończyły. Po upły­
wie wielu miesięcy, czyli w 
III dekadzie października 
stan zaawansowania prac 
jest... zastraszający. W wie­
lu mieszkaniach nie ma — 
dosłownie! — dachu nad 
głową, po ścianach leje się 
woda. Pozrywane podłogi, 
szczególnie w mieszkaniach 
parterowych potęgują os­
trość obrazu rozgardiaszu, 
rozgrzebania...

Część mieszkań jest V 
stanie względnej używalno­
ści, przynajmniej w jakimś 
pokoju można mieszkać.
Ale nad wszystkimi lokato­
rami wisi jeszcze groźba 
całkowitej wymiany urzą­
dzeń c. o. Rzecz bowiem w 
tym, że jeszcze przed re­
montem jakieś dwie trzecie 
mieszkań posiadało central­
ne ogrzewanie, w kilku — 
były piece. Dokumentacja 
prac remontowych przewi­
duje założenie c. o. we 
wszystkich. Ale dotychcza­
sowy piec nie ogrzeje tylu 
mieszkań. Wobec tego t e- 
raz, pod koniec paździer­
nika ZAMIERZA SIĘ przy-

tąpić do koniecznego z tej 
acji burzenia niektórych 

ścian, budowy nowego prze 
wodu kominowego, zakła­
dania w większości miesz­
kań w innych miejscach 
radiatorów i instalowania 
wspólnego pieca c. o. Jest 
to zresztą w obecnej sytua­
cji zamierzenie konieczne.

Lokatorzy, choć różnią 
się między sobą poglądami 
na te sprawy, choć dzielą

społeczeństwa nie żałuje
się grosza...
Ale ten grosz trzeba 

liczyć. Trzeba przysło­
wiową złotówkę trzy razy 
obejrzeć, zanim się ją wy­
da. Niestety, tego warun­
ku nie spełnia się na budo­
wie przy Al. Zwycięstwa 
291 w Orłowie. Już na wstę 
pie przypadkowy przecho­
dzień, widząc wokół posesji 
niechlujnie składowane ma­
teriały budowlane, potłuczo 
ne cegły, walające się de­
ski, poszarpaną supremę 
itp. pomyśli: taka wizytów­
ka nie świadczy chlubnie o 
swoim właścicielu. A cóż 
pomyśleć można o in­
westorze i wykonawcy, któ 
rzy decydują się na ra­
żąco sprzeczne z gospodar-

HVBRIEM
Zwierzę B

Ubiegła niedziela, nie po 
skąpiła jesiennych uro­
ków. Wierni przyjaciele 
oliwskiego Zoo, korzysta­
jąc z pogody poszli odwie 
dzić swych czworonoż­
nych i skrzydlatych ulu­
bieńców. Kasia nie ma 
jeszcze 4 lat, ale ma wro 
dzone poczucie organiza­
cji. Postanowiła zwiedzić 
Zoo zgodnie z kierunko­
wskazami, które nazywała 
..choląaiewkami”.

— Mamusiu, a na tej

cholągiewce jakie są zwie 
rzęta?

— Owce grzywiaste, zu 
bry, wilki i bizony.

tmm

m

id ręki

się na mniej lub bardziej 
niezadowolonych, i skim podejściem posunięcia
są w jednym zgodni: w de­
terminacji i braku zaufania 
do gdyńskiego MZBM

choćby właśnie z owym 
c. o., instalacjami elektrycz 
nymi?

mm

Oto „wizytówka” gdyńskiego MPRB, wykonują­
cego remont przy Al. Zwycięstwa 291 w Orłowie.

Z kromki 
wypadków

Na ul. Podwale Przedmiej­
skie (róg Chmielnej) w Gdań­
sku z przedniego pomostu 
przyczepy będącego w ruchu 
tramwaju linii ,,S”, wyskoczy­
ła 49-letnia Ludwika B. Ofiarę 
własnej nieostrożności przewie­
ziono z ogólnymi obrażeniami 
do Szpitala Wojewódzkiego.

* * *
W Gdańsku w Al. Zwycię­

stwa przy pl. Zebrań Ludo­
wych, jadacy jezdnią w kierun 
ku Gdańska z zamiarem skrę­
cenia na ul. Kolejową furgob 
„Zuk” prowadzony przez Hen­
ryka P. wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu wobec jadące­
go w kierunku Gdańska tram­
waju linii nr 2, prowadzonego 
przez motorniczego Zygfryda 
S. W wyniku zderzenia żarów 
no tramwaj, jak i samochód 
zostały uszkodzone.

* * *

Na ul. Jedności Robotniczej 
w Sw, Wojciechu, znajdujący 
się pod lekkim działaniem al­
koholu Izydor M. prowadzący 
furgon „Nysa” usiłował wy­
przedzić samochód ciężarowy 
„Star” 1 zderzył się z jadącym 
7 przeciwnej strony autobusem 
WPK GG. a następnie uderzył 
i w „Stara”. Wszystkie trzy 
pojazdy zostały uszkodzone.

fcMU
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T E A T R JE
GDANSK — Teatr Wielki —

„Henryk IV”, g. 15.30; „Por­
wanie Amazonek”, g. 19.30.

SOPOT — „Kameralny” *- 
„Fizycy”, g. 19.30.

GDYNIA — Muzyczny „Zem­
sta nietoperza”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Ku­

piłem tatę”, radź., od 12 lat, 
g. 10, 12, . 14, 16, 18, 20. „Ka­
meralne”, „Czekaj na mnie”, 
radź., od 16 1„ g. 16, 18, 20.
„Piast”, „Ballada husarska”, 
radź., od 12 1„ g. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Diabeł morski” — 
radź., od 12 1., g. 17, 19. „Przy­
jaźń”, „Ulica A. Krutikowa”, 
radź., od 12 lat, godz. 17, 20.
„Panorama”, „Mansarda” poi., 
od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tława” — „Don Kichot”, radź., 
od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Ge- 
dania” — „Porucznik jazdy” — 
radź., od 16 1., godz. 15.45, 18, 
20. „Żak”, „Dziecko wojny” — 
radź. od 1. 16; g. 16, 18, 20.
„Wrzos”, „Zmartwychwstanie”, 
I seria, — radź., od 18 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
„Rok przestępny”, radź,, od 16 
lat, g. 18. „Zorza” „Karabiny 
1 gołębie”, węg„ od 12 L, g. 
17; „Kanciarze i spółka akc.”, 
ang., od 18 lat, g. 19. „Kos­
mos”, „Po latach”, radź., od 
12 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pa­
miętnik p. Hanki”, poi., od 16 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”, 
„Szerszeń”, radź., od 12 1., g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz” — „Trójgłowy smok” — 
radź., od 12 1., g. 16; „Przygo­
dy Krosza”, radź., od 14 lat, 
g. 18, 20. „Jagienka”, „Sprawa 
306”, radź., od !2 1., g. 18; „Po­
rucznik Marynin”, radź., od 13 
lat, g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Długi dzień”, radź., od 18 l..
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dwa obli­
cza zemsty”, USA, od 16 lat, 
g. 15.30, 18 , 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Zawrót 
głowy”, USA., od 16 1., gociz. 
15. 17.30, 20. „Bałtyk”, „Całe
złoto świata”, fr., od 1-4 lat 
g. 15.30, 17.30 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Te­
lefon towarzyski”, USA, od H 
lat, g. 10, 12, 14, 15, 18, 20.
„Goplana”, „Via Margutta” - 
Wł., od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20 
„Towarzysze broni”, franc., od 
12 1„ g. 10, 12.30. „Atlantic”,
..Biały kanion' , USA od i<t 
lat, g. 14, 17. 20. „Fala”. ..Nas? 
kochany potworek”, ang . o I 
7 lat, g. 16; „Poślubny rejs”, 

•od UL, £. U, 20. „Neptun” -

„Zamek z bajki”, NRD, oa 1 
g 16; „Smak miodu” ang., od 
18 lat, g. 18, 20. „Marynarz” — 
„Rio Bravo”, USA, Od 12 1„ g- 
16.30, 19. „PTomień”, „Korsa­
rze Pacyfiku”, II ser., od 16 1., 
g, 16, 18, 20. „Mimoza”, „Cyrk” 
radź., od 14, g. 16, 18, 20. „Klu­
bowe”, „Wyprawa za trzy mo­
rza”, II seria, radź., od 14 1., g. 
18, 20.15. „Mewa”, „Ballada o
żołnierzu” rad?.., od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Kapi­
tan Fraeasse”, franc., od 16 ł„ 
g. I*. 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 24 pażdz. 1963 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.45 Audycja dla wsi „W 
jednej rodzinie”, 16.05 10 min. 
na cymbałkach, harmonijce i 
banjo, 16.15 „Pasmo ciszy”, 
16.35 Kwadrans piosenek, 16.50 
„Zrzekam się mojego dziec­
ka”, 17.10 „Z piosenką przez 
świat”, 17.30 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 18.15 10 min.
gwizdanych, 18.25 Rozwiązanie 
..Mikrorebusów”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Dekada kultury ukraiń­
skiej — melodie ludowe U- 
krainy, 13.00 „Czego chętnie 
słuchamy”, 13.45 „Alfabet pol­
skiej piosenki”, 14.05 Grają or 
kiestry rozrywkowe, 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Muzyka 
symfoniczna, 15.30 Śpiewamy 
piosenki i bawimy/ się przy 
muzyce, 18.50 Uniwersytet ra­
diowy, 19.30 Ekonomiczny pro 
blem tygodnia, 19.45 Wiązanka 
melodii z Broadway’u. 19.55 
Uroczysty koncert z okazji 
Dnia Narodów Zjednoczonych, 
transmitowany z Katowic, Ge 
newy i N. Jorku, 22.40 Słynne 
orkiestry taneczne, rozrywko­
we oraz piosenkarze, 23.00 Pol 
skie aktualności Jazzowe, 23.20 
d. e. orkiestr tanecznych.

WEB F-WB&JA
* na dzień 24 paźd?. 1963 r.

CZWARTEK
16.30 „Moskiewskie wesele”, 

progr. z Moskwy. 17.00 Dzien­
nik TV. 17.05 „Miś z okienka”. 
17.25 „44 km od Warszawy”,
public, młodz. 18.00 „Spotka­
nia z przyrodą”. 18.35 „Kon­
tury”, progr. public. 19.20 
„Przegląd muzyczny”. 19.50 
Dobranoc. 70 00 Dziennik. 20.30 
„Wielki zegar”, film fab. prod. 
USA (od 1. 16). 22.00 PKF. 22.10
Dziennik ty.

inwestora i MPRB — wy­
konawcy remontu. Mówią, 
że trudno się i n już pogo­
dzić nie tylko z tym, że się 
ich naraża na wielomie­
sięczną egzystencję w wa­
runkach graniczących z wy 
trzymałością (w domu są 
dzieci nawet paromiesięcz­
ne, a zimno panuje nie do 
zniesienia, niektórzy nocują 
u znajomych...), ale boli ich 
przede wszystkim niegospo­
darność i szafowanie spo­
łecznymi pieniędzmi w Mie­
lił przypadkach — mówiąc 
oględnie — wydawanych nie 
potrzebnie i nieuzasadnie- 
nie... Remont kosztować bę­
dzie powyżej miliona zło­
tych. Za te pieniądze pań­
stwo daje kilkunastu ro­
dzinom to, czego nie mieli 
dotychczas:

jeśli nie luksusowe, to 
nowoczesne mieszkania, 
wyposażone w łazienki, 
(niektórzy kładą sobie na 
własny koszt nawet ka­
felki), ubikacje, kuchnie 
itp. To jest bezsprzeczne 
dobrodziejstwo i zjawi­
sko możliwe tylko w u- 
stroju, gdzie dla dobra

o. . . . . . .w i i i

...tli. Oficerskiej w Orło­
wie błagają mieszkańcy tej 
dzielnicy! Nie chodzi tu o 
zakładanie nowej instalacji, 
ale o usunięcie awarii pow 
stałej 7 bm. Obiecuje się to 
już od trzech tygodni, 
ale jakoś ekipa remontowa 
nie może dojechać.

A może wreszcie doje- 
dzie?

MO prosa
poszkodowanych
Kto utracił zegarek w re­

stauracji „Bunfalow” 11. IX., 
kto zgubił zegarek przed 10. 
IX. w Sopocie i kto zgubił 
aktówkę z plastyku w Sopocie 
przed 17 bm. — proszony jest 
o zgłoszenie się do Komendy 
MO w Sopocie, pokój 19 W 
g. 11 - 14.

Zegarek marki „Atlantic”
skradziony w le( ' w Oliwie
jest do odebrania - Komen­
dzie Dzielnicowej MO we
Wrzeszczu, p- 30. w godz. 
S — 16-

Sądzimy, że warto zain­
teresować się tą inwestycją 
pod tym właśnie kątem, 
ocenić celowość niektórych 
jej elementów. Może na 
tym przykładzie będzie mo­
żna uniknąć błędów, które 
towarzyszą częściej podob­
nym remontom. Mamy na 
myśli m. in. sprawę koszto­
rysowania, stylu pracy ko­
misji budowlanych (w efek 
cie wartości kosztorysowe 
w praktyce są niekiedy 
podwajane), rażącego bra­
ku koordynacji pracy po­
szczególnych ekip wykonaw 
czych i wiele innych.

E. K.
-----•-----

W i sin u n ni a a r s! wn ...
...Stanisława Chlebowskiego 

została otwarta w Klubie Prac 
Budowlanych przy Wałach Ja­
giellońskich w Gdańsku. Wy­
stawa czynna jest codziennie 
od godz. 15 do godz. 22.

-----©-----
Sion BOP

w spóld/Johiiarli...
...będzie tematem narady pre 

zesów zarządów spółdzielni z 
woj, gdańskiego dziś o godz. 9 
w sali konferencyjnej zw. Za­
wodowych przy ul. Kalinow­
skiego w Gdańsku.

U

Czasem konieczny
jcslmówiony

Dziesiątki razy stojąc na 
przystankach miejskich śród 
ków lokomocji, obserwowa 
lem puste tramwaje, a jesz 
cze częściej autobusy prze­
jeżdżające przed moim no­
sem. Na szybach miały wy 
wieszki: „zamówiony”. Je­
chał więc taki niewykorzy 
stany pojazd przez pół min 
sta nie stając na przystan­
kach, aby ip dr unie i poło­
wie wziąć „na pokład” ja­
kaś wycieczkę. Jeżeli rzecz 
odbywał a się w lecie, kiedy 
Gdańsk pęcznieje od sezo­
nowych przybyszów, na każ 
dym przystanku sypały się 
za „zamówionym” wiązanki 
przekleństw.

We wtorek, 22 bm. na 
przystanku przy ul. Modze 
lewskiego we Wrzeszczu 
wsiadałem kolo godz. 9,30 
do tramwaju jadącego do 
Gdańska. Na przystanku sta 
ło mnóstwo dzieciarni z po­
bliskiej szkoły. Część ich 
odjechała poprzednim tram 
wajem, blokując go w spo 
sób całkowity i dokładny. 
Reszta czekała. O tej po­
rze tramwaje nie chodzą 
zbyt często, szczyt przewo­
zowy już minął. Kiedy 
wreszcie nadeszła „12” po­
nad dwie setki maluchów 
zaczęły gramolić się do wo 
zów. Na nic, nie zdały się a- 
pele konduktora, aby część 
zaczekała na nadchodzącą 
właśnie „2” — dzieciarnia 
MUSIAŁA jechać razem i 
od razu. Przez Wrzeszcz 
tramicaj przejechał zatło­
czony do .niemożliwych gra{ 
nic. Wszedłszy do niego nie 
można było wyjść bo przód 
wozu, aż do drzwi zapcha­
ny był ciasno dziećmi. Wy 
siadły one przy Teatrze La 
lek.

Jeden przystanek wstecz 
od miejsca, w którym wsia­
dały dzieci, mieści się remi 
za tramwajowa. Tym ra­
zem mógł i powinien wyje 
chać z niej wóz zamówiony 
i tam już zapełniony mały 
mi pasażerami. Zyskaliby 
na. tym i przygodni podróż 
ni i personel i przede wszy 
stkim dzieci. Od Teatru La­
lek tramwaj mógłby poje­
chać dalej jako normalny 
lub dojechawszy do r oz jaz 
du przy Al. Karola Marksa, 
wrócić do remizy. Czyżby 
razem z sezonem minęła 
mania zamawiania środków 
lokomocji dla zorganizowa­
nia grup? Nawet wtedy gdy 
jest to konieczne i chyba 
łatwiejsze do zrobienia niż 
w sezonie? (z)

V> <-x i

mm

— A na tej?

oo

— Na tej nie Kasiu. Na 
tej bee...

— A ja właśnie chcę zo 
baczyć zwieze B...

Z kroniki sadowej
Nieudana kradzież 
pieprzu

Roman Partyka, ur. w r.
1924, zam. w Ujeścisku 
Starym (w pobliżu Gdań­
ską) oskarżony został o usi- 
łowaną kradzież ok. 17 kg 
pieprzu na szkodę Zarządu 
Portu w Gdańsku i o usi­
łowanie przekupienia straż­
nika.

Oskarżony, pracując w 
porcie gdańskim, wyniósł 
20 stycznia br. z magazynu 
worek pieprzu (ok. 17 kg 
wagi) o wartości 8.500 zł i 
postawił go niedaleko wyj­
ścia, chcąc w odpowiednim 
momencie wynieść go z te­
renu portu. W tym celu 
zwrócił się do slrażnika 
Czesława M. . z iv. 
przy opuszczaniu 
portu zaniechaj; , u niego

kontroli osobistej I nie za­
uważył worka ze skradzio­
nym pieprzem, za co obie­
cał mu się odwdzięczyć — 
pięćsetką.

Na rozprawie osk. Party­
ka nie przyznał się do wi­
ny i zeznał, że nie jvie- 
dziął, co się w worku znaj­
duje, oraz, że nie obiecy­
wał strażnikowi żadnych 
pieniędzy.

Sąd Powiatowy w Gdań­
sku skazał oskarżonego Ro­
mana Partykę za oba prze­
stępstwa na łączną karę 1 
roku i 6 miesięcy więzienia, 
2.500 zł grzywny i utratę 
praw publicznych I honoro­
wych na przeciąg 2 lat.

Wmieszany w tę sprawę 
drugi oskarżony, Włady­
sław P,, wobec nirudowori- 

aby nienia mu winy- zoslał u- 
terenu I niewinniony

I b. k.

Paul Anka
wystąpi w Gdańsku
Zapowiedź występów Paul 

Anki w Polsce spotkała się 
z żywym oddźwiękiem rów 
nież wśród mieszkańców 
trójmiasta. „Pagart” począt 
kowo nie zmierzał urządzać 
koncertu tego sławnego pio 
senkarza w Gdańsku, ale do 
magania się publiczności i 
starania Wojewódzkiej A- 
gencji Imprez Artystycznych 
doprowadziły do zmiany de 
cyzji i występ Paul Anki w 
Gdańsku odbędzie się 18 lub 
21 listopada.

SPOTKANI*
Z RADNYMI

W piątek o godz. 18 W 
świetlicy DZBM we Wrzesz­
czu przy ul. Wyspiańskiego 
nr 2 odbędzie się spotkanie 
wyborców z rej. 63, 64, 65, 70 
z radnymi.

PORANEK MUZYCZNY

W sali koncertowej Grand 
Hotelu w Sopocie o godz. 11 
w niedzielę wystąpią w po­
ranku muzycznym młode ta­
lenty — uczniowie Liceum Mu­
zycznego w Gdańsku: Andrzej 
Kulka — skrzypce i Roman 
Jabłoński — wiolonczela. Przy 
fortepianie Urszula Kulkowa 
i Eugeniusz Majchrzak.

ZESPÓŁ „PIĘCIOLINIE” 
WERBUJE PIOSENKARKI

Zespół „Pięciolinie” przy 
Klubie Przyjaciół Piosenki or­
ganizuje wstępne eliminacje 
dla młodych piosenkarek. Za­
interesowane dziewczęta pro­
szone są o zgłaszanie się 27 
bm. w godz. 13 — 14 w sali 
teatralnej „Żaka”. I p.

KTO WIĘKSZEGO 
ZŁOWI SZCZUPAKA

PZWędkarzy w Sopocie urzą­
dza zawody szczupakowe. Za­
pisy do 26 bm. w sekretaria­
cie koła.

OSTROŻNOŚĆ 
NIE ZAWADZI

W połowie września w no­
tatce pt. „KONIECZNIE CE- 
DZlC” apelowaliśmy do wszy­
stkich konsumentów mleka bu­
telkowego, żeby przed użyciem 
cedzili je, ponieważ 'zdarzają 
się wypadki znajdywania ka­
wałków szklą. Przytoczyliśmy 
też przykład, jaki zgłosiła nam 
jedna z mieszkanek Wrzesz­
cza.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA w odpowiedzi 
na tę notatkę powiadomiła 
nas, że... zalecono wszelkie 
kroki ostrożności, aby podob­
ne wypadki nie powtórzyły 
się. Za zaistniały fakt zarząd 
spółdzielni bardzo PRZEPRA­
SZA swą klientkę.

Nie znaczy to oczywiście, że 
nasza rada: „cedzić” przesta­
ła już być aktualna. Ostro*« 
ność nigdy nie zawadzi,

916314
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